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t e o l o g ic B n e  a s p e k t y
BŁOGOSŁAWIEŃSTWA SYMEONA (Łk 2, 29-35)

I. Scena z Symeonem, która znajduje się w Łukaszowej Ewangelii 
Dzieciństwa, odbyła się w jerozolimskiej świątyni, a okazją do niej było 
przyniesienie Jfifflifä przez M aryję i Józefa do świątyni, przedstawienie 
Go Panu i złożenie za niego przepiśfeSJĘj Prawem ofiary (Łk 2, 22-24). Łu­
kasz scharakteryzował Symeona jako! człowieka, k tóry  z należną czcią od­
nosił się do Boga, a  był przy tym  ostrożny i przewidujący, żeby Go nie 
obrazić; stosunki z ludźmi ułożył on zgodnie z przykazaniami Bożymi
i z przepisami, o których wiedział z tradycji i z nauk uczonych żydow­
skich. Symeon oczekiwał mesjańskich czasów, spodziewał się bowiem, 
że w tedy umocni się pozycja pobożnych ludzi, którzy dotychczas byli 
uciskani. Był przekonany, podobnie zresztą jak mieszkańcy ąum rańskie- 
go osiedla, że Bóg jest przy nim  przez Ducha Sw., przez którego też daje 
mu swoje zlecenia. Duch Sw. był z nim  rzeczywiście: najpierw  zapowie­
dział mu, że jeszcze za swojego życia zobaczy Mesjasza, potem Symeon, 
również pod -wpływem Ducha Sw., w  odpowiednim momencie poszedł do 
świątyni, gdzie zobaczył i wziął na ręce to dziecko,Iw którym  poznał Me­
sjasza; w  związku z tym  wypowiedział swoje błogosławieństwo. Nie tyl­
ko więc sama scena, ale również opowiadanie o niej ma wyłącznie re li­
gijny charakter; taką też treść m a samo błogosławieństwo Symeona.

Składa się ona z dwóch części, a każdą z nich Łukasz wprowadził 
2W®otem::„i błogosławił [...] i rzekł” (w. 28. 34); są to: eulogium (w. 29-32)
i przepowiednia skierowana do Maryi, matki Jezusa (w. 34-35). W pierw­
szej z nich S>jMpilK|błogosławił Boga wdzięczny za to, że zgodnie z zapo­
wiedzią (zob. w. 26) zobaczył Zbawcę, który będzie światłem dla pogan
i chwałą dla Izxaela; część druga przepowiada, żc ..syn Maryi będzie po­
stacią kontrowersyjną: powodem upadku, ale także przyczyną powstania 
wielu; sprzeciw ią! mu się będą, a przez to M aryj a-“b ęd zie  musiała wiele 
wycierpieć.

Oto słowa S H | |^ | | | |
29 Teraz puszczasz:sytego niewolnika, Władco, 

według słową swego, w pokoju,
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30 bo oczy äBfip| zobaczyły 2ffpBgj|ie,
31 które Mzygotowałeś wobec l Ä S i l i l i i 1 ludów:
32 światło na oświecenie pogbn 

iflpgwałę ludu twego izraelskiego.
» « I  on j:|yg|iiprzeznaczonjjjp jjhpadek  i na p|§|gtanie v|felu w Izraelu

i na żiiakj którem u sprzeciwiać się będą,
«Ei twoją duszę mieczś[|pi^ra|je,

aby wyszły na jaw  z wielu ;s^ę;zafnyały.

Błogosławieństwo SymecmaBpiil trzecim hymnem zaćtiów ińym  przez 
Łukasza w Ewangelii Dz|§ciństwa. Jak  Mgpnificat i B enediW Si tak 
samo i to błogosławieństwo jest pełne teologicznych myśli. Chcielibyśmy 
więc najpierw  zreferować co ono mówi o Bogu (II), Jezusie (III i IV) i o 
Najśw. M aryi Pannie (V), a potem w zakończeniu (VI) wskazać na to śro­
dowisko pierwotnego Kościoła, z którym  ono najbliżej jest związane.

II. Podobnie, jak Zachariasz w hymnie Benedictus, a Najśw. Maryja 
Panna w Magnificat, Symeon w pierwszej części błogosławieństwa zwra­
ca się do Boga. Jego eulogium nie zaczyna się wprawdzie słowem wy­
rażającym uwielbienie Boga, jak  to ma miejsce w tam tych hymnach oraz 
w innych eulogiach, którff I zostały zamieszczone w  Nowym Testamencie 
(np. Ef 1, 3-14; 1 P  1, 3-9), wyraża ono jednak wdzięczność Symeoma za 
to, co Bóg zrobił dla ludzi — a to jest treścią wszystkich eulogiów. Bóg 
zesłał Zbawiciela na ziemię a to samo jest już wystarczającym powodem, 
żeby Go wielbić i żeby można było spokojnie opuścić ten świat. Dla Sy- 
meona to ostatnie jest tak  ważne, że wysunął tę  myśl na pierwsze miej­
sce, nawet przed uzasadnienie dlaczego wielbi Boga.

Symeon wyobrażał sobie Boga jako władćę. Tytuł ten, Uwłaszcza 
w zestawieniu z tytułem  niewolnika, którym  sam  isiebie określa, wyraża 
bardzo szeroko rozpowszechniony na Wschodzie stosunek wiernego do Bo­
ga, pojmowany jako stosunek niewolnika do  pana. Bóg tak  pojęty, to 
właściciel, przełożony nieograniczoną władzę nad człowiekiem,'
greckie określenie Boga-włądcy, „despota”, ten aspekt specjalnie podkre­
śla. Na Wschodzie ty tu ł niewolnika określał też stosunek każdego oby­
watela, do króla. Zatem Symeon wyobrażał sobie Boga jako króla ma­
jącego niczym nie ograniczoną władzę nad wszystkimi ludźmi i nad ca­
łym światem. Takie wyobrażenie Boga nie było dla Symeona wyłącznie 
i i p a tf teoretycznym, abstrakcyjn^SS Symeon nie tylko czcił Boga, czuł 
Bożą obecność i natchnienia Ducha Sw., dzięki którym  spotkał M aryję
i ws^ie} dziecku poznał Zbawiciela. O nitylko Bogu przypisuje j|pj|jipjk<j| 
co- db!tyćzy_"lbsóvy swojej osoby, jest bowiem przekonany,-ż>e1 Bóg wydał 
d e c y »  co do momentu, kiedy ma się zakompyc jego życie, i Bóg m a wyg 
konać tę decyzją-W szystko to  n a# ąp ij||te raz ,’, zgodnie z zapowiedzią,
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bo już Bóg zesłał na św iat Zbawiciela, a Symeon zobaczył Go swoimi 
oczami. S i lH i  „puszczasz” odniesione do Boga, przez przeciwstawienie 
do iqbecnej sytuacji, w  jakiej się musiał Symeon znajdować mówi
o szc|iggg|i po śmierci. Cały zaś zwrot ,,puszczasz [...] w  pokoju” oprócz 
tej treści mówi jeszcze o  spokoju Symeona co do przyszłych losów wy­
branego narodu, bo nim  zajmuje się Bóg i przysłany przez Niego Zbawi­
ciel. Symeon "wälle fefetż, gdy wypełnił się cel jego życia, już może je  opu­
ścić, podobnie f ik  okręt, gdy gó odwiążą od brzegu, by mógł wypłynąć 
na pełne wody.

Symeon jednak przede wszystkim Bogu przypisuje to, co dotyczy Me­
sjasza. On „przygotował” to wszystko, co obejmuje zbawienie, a w  tym 
mieści się nie tylko odwieczna Boża decyzja co do zesłania Zbawiciela, 
ale takżie określflSiflJego zadania i  charakterystyka Jego działalności oraz 
wykonanie tego, co zostało postanowione.

Decyzji Bożej dotyczącej wysłania Zbawiciela na św iat w błogosła- 
tyęięijistwie Symeona zaledwie można się domyśleć, choć Łukasz w swoich 
d z i | | | i I p o  niej fjfęsto się odwołuje, wykonanie tej decyzji jest podstawą 
całej sceny z Syjfej$|ö^äi I W I  jest podkładem błogosławieństwa. W d ru ­
giej części błogosławieństwa, tj. w przepowiedni, Symeon mówi o Bożej 
decyzji określafjcej Jezusową działalność i ltf gffl greckie słowo Ketiat 
(w przekł.: jest przeznaczony) właśnie do niej się odnosi. Zostało ono 
użyte w form ylbiernej, przez co wyraża to, co Bóg postanowił i co za- 
c zął= wypełniać; Słowo to-zaetępu j# =grv©cMe tś9ex(iai i występuje w cza­
sie przeszłym (perfectum), mówi zatem o Bożej decyzji, która już dawno 
z o s t a ł a S i iH f i a  jest aktualna, a więc w życiu Jezusa zrealizuje się wte­
dy, gdy On będzie prowadził swoją publiczną działalność. Wtedy też za 
Bożą wolą spełn|j&ię przepowiednia Symeona o mieczu, k tóry  przeszyje 
duszę Jezusowej Matki.

III. W Łukaszowej Ewangelii Dzieciństwa, a specjalnie w zwiastowa­
niu Najśw. Maryi! Pannie oraz w hym nie Zachariasza, wiele mówi się
o osobie mającego przyjść na świat Mesjasza oraz o tym, jaką rolę On bę­
dzie spełniał na ziemi. W błogosławieństwie Symeona występuje On ja­
ko „Zbawiciel” i „Światło”, a dalej jako przedmiot kontrowersji i jako 
znak.

Zbawienie,, ̂ ąm fi p 10v) jest nieosobową formą użytą zamiast osobowej 
wyrażającej to ,Ile Mesjasz będzie Zbawicielem. To określenie w błogo­
sławieństwie SyrriEsSifflnie podaje treści imienia Jezusa 2. Treść tę uwy­
puklił tylko Mateusz (1, 21). W Łukaszowej Ewangelii Dzieciństwa ty tuł

l W. G r u n d m a n n ,  Das E vangelium  nach Lukas. Berlin 1964s s. 90.
* Przeciw ną opinię podsuwa R. Laurentin: Stru ctu re  e t theologie de Luc I-II. 

Paris 1957 s. 126.
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Zbawcy został kilkakrotnie przyJfsaS|- Jezusowi: tak określa go anioł 
W tym  K w itow aniu , którego udzielftpasterzom  pod Betlejem (Łk 2, 11: 
§cott|p). Przede wszystkim jednak o Jezusie, jako o Zbawcy, mówią zapo­
wiedzi zawarte w hymnie Zachariasza. Mówi się tam, że Bóg wzbudził 
w domu Dawida „róg zbawienia” (1, 69: acoxrip(a), że dzięki temu Bóg 
„wybawi” (1, 71: atoxripia) lud swój od nieprzyjaciół i że Jan  Chrzciciel 
pójdzie „przed Panem ”, aby Jego ludowi dać poznać „zbawienie” (1, 77: 

■ ocoiripia). Jeśli z tych wypowiedzi pominie się te, które nie dają bliższego 
określenia na czym będzie polegało zbawienie, w tedy będą nas specjalnie 
interesowały tylko dwie ostatnie wypowiedzi: pierwsza z nich mówi
0 uwolnieniu od nieprzyjaciół, druga zaś o takim zbawieniu, które będzie 
polegało na odpuszczeniu grzechów. Pierwsze określenie zbawienia przy­
pisujące Mesjaszowi władzę królewską, mówiące o jego wojennych wy­
prawach i zwycięstwie nad wrogami, często występuje w Starym  Testa­
mencie, a dochodzi ono do głosu także w  zapowiedziach Łukaszowej 
Ewangelii Dzieciństwa o mającym przyjść Mesjaszu: spotykamy je w 
zwiastowaniu Najśw. Maryi Pannie (1, 32-33) i w  Benedictus (1, 71-74). 
Dopiero druga część hymnu Zachariasza i drugi interesujący nas tekst 
dobrze wyjaśnia i podaje właściwą treść zbawienia, które Mesjasz przy­
niesie, to bowiem, co jest o nim  wyrażone w kategoriach politycznych
1 społecznych, rozumie w kategoriach religijnych. Taką właśnie interpre­
tację zbawienia trzeba odnieść do wszystkich innych tekstów Łukaszowej 
Ewangelii Dzieciństwa, a także do błogosławieństwa Symeona.

Wysuwając taki postulat opieramy się na pewnym fakcie wynikają­
cym z porównania Łukaszowej Ewangelii z paralelnymi tekstami z dwóch 
innych Ewangelii synoptycznych. Zauważamy mianowicie, że Łukasz 
w Ewangelii, a prawdopodobnie w  całej swojej spuściźnie literackiej eli­
minował naturalne znaczenie greckiego słowa <ro)TT|p(a, które mogło 
oznaczać zarówno ratunek, jak i zbawienie, a eliminował je szczególnie 
w tych miejscach, w których inni Ewangeliści odnosili je do tego ra tun ­
ku, który Chrystus przynosił chorym (np. 8, 24. 42. 44. 48; 21, 19). Obok 
tego wprowadzał on je tam,, gdzie była mowa o zbawieniu i gdzie trzeba 
było uwydatniać eschatologiczną treść (np. 77, 50; 8, 50; 13, 23; 17, 19). 
Na skutek tego też grecki źródłosłów crcoTrip mający u innych autorów 
szeroki wachlarz znaczeniowy, u Łukasza nabrał treści wyłącznie, religij­
nej, teologicznej, nadprzyrodzonej. Taką właśnie treść Symeon przypi­
sywał działalności Mesjasza, którego jako dziecko trzymał na swych 
rękach.

Porównanie działalności Mesjasza do światła występuje u Symeona, 
a także w hymnie Zachariasza (1, 78-79). Zachariasz za wielu wypowie­
dziami Starego Testamentu przedstawił Mesjasza pod symbolem gwiazdy, 
nazwał Go „Wschodzącym z wysoka”, tj. gwiazdą, która będzie świeciła
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w ciemności, a przez to ludziom ułatw i odnalezienie drogi pokoju. Sy­
meon o Mesjaszu mówi jako o Świetle rozpraszającym te ciemności, 
w ktpryćB znajdują się pogańskie narody. Narody te Szi^Tci temu oświe­
cającemu objawieniu, poznają prawdziwego Boga oraz naukę, która od 
Niego będzie pochodziła. Tak oświeceni poganie zo b ac ttlże  Izrael z tego 
objawienia już dawno korzystał i na tej podstawie uznfjją jego religijne 
znaczenie.

Dwa te porównania nie są dokładnie jednakowe: j p i f l ^ H z  nich kon­
kretyzuje się na gwieździe, k tórijjm i za cel < jiW il||iie  iłdziom  p tó p  jSjp- 
wadzącej do pokoju, drugie z a tf i j l i l i je  się na abstrakcyjny®  pojęciach 
światła i oświecenia; pierwsze jednak wprowadza SjSwp, niespotykany 
w Starym  Testamencie obraz z w jjp k a  ws<Sji>IS|iip gwiazdy. Drugie zaś 
trzym a się pojęć znanych i ogólnie przyjętych.

Dwa omawiane porównania nawiązują też do dwóch wypowiedzi pro­
roka Izajasza: pierwsze z nich jest wzięte z Iz 9, 1, a później przez Ma­
teusza (4, 16) wykorzystane do scharakteryzowania -publicznej działalno­
ści Jezusa na terenie Galilei; drugie pochodzi z Iz 42, 6, a po Symeonie 
zacytował je Paweł Ap. gdy w Antiochii Pizydyjskiej opuszczał synagogę 
po to, by rozpocząć głoszenie chrześcijaństwa jpoganam (Dz 13, 47). Oby­
dwa te porównania staro testamentową symbolikę światła związaną z Bo­
giem odnoszą do Jezusa i Jego naud&nia, obydwa sygnalizują już zatem 
boski charakter Jezusa, religijną wartość i autorytatyw ny charakter tych 
nauk, k tóre On będzie głosił; sygnał ten oczywiście t iB «  jeszcze bardzo 
niejasny. Te porównania uwydatniają j ^ ip ie ż  uniwersalny charakter 
Jezusowej misji.

W hym nie Ząć^fŁąszai .wprawdzie opuszczona została wzmianka o po­
ganach występująca w  tekście Izajasza i w cytacie u Mateusza, można 
jednak ich się domyśleć w  tych, którzy „w mroku i cieniu śmierci miesz­
kają” (1, 79). W błogosławieństwie Symeona występują aż dwie wzmian­
ki o poganach. Symeon mówi bowiem, że Bóg przygotował swoje zba­
wienie „wobec wszystkich ludów” i że Zbawiciel będzie światłem „na 
oświecenie pogan”, a nadto w tej ostatniej wzmiance pogan przeciwstawił 
Izraelowi. O uniwersalnej, przekraczającej granice Izraela i zwracającej 
się do pogan działalności Mesjasza mówią zarówno Zachariasz, jak i Sy­
meon, ten ostatni robi to jednak mocniej.

Pomiędzy tym i wypowiedziami występuje jeszcze jedna różnica: tekst 
Zachariasza nawiązuje do tej przepowiedni Izajasza, która była związana 
z deportacją mieszkańców Galilei do Asyrii w 734 r. przed Chr., wypo­
wiedź zaś Symeona z pieśniami o Słudze Bożym. Zatem w błogosławień­
stw ie Symeona spotykam y się już z tym  ujęciem postaci Jezusa, którego 
charakterystyczną cechą jest cierpienie i męka podjęta dla zbawienia 
ludzi.



78 K S . F E L I K S  G R Y G L E W IC Z

IV. Nową, niespotykaną dotychczas w LukSSä^WS'j Ewangelii Dzie­
ciństwa m y ||  podniósł Symeon ukazując Jezusa jako postać, która będzie 
przedmiotem kontrowersji, obok której nikt nie będzie mógł przejść obo­
jętnie. Myśl tę Symeon wyraził w  dwóch obrazach: w pierwszym z nich 
jest mowa o upadku względnie powstaniu, w drugim o znaku, a obydwa 
m ają na uwadze tylko Izraela.

Bóg to powiedział i zdecydował, że gdy ludzie z Jezusem spotykać się 
będą, ustosunkują się do Niego negatywnie lub pozytywnie. Na skutek 
tego nastąpi upadek — a trzeba w  tym  widzieć wieczne zatracenie3 m  
tych, którzy nie będą chcieli go przyjąć, ani uwierzyć Jego nauczaniu. 
Równocześnie jednak dzięki Jezusowi wielu ludzi i§KHjsfje duchowo, bo 
podniesie się z grzechu i m orafip iif zaniedbania. Zależnie od tego, czy 
kto wtedy lub kiedykolwiek opowie się za Jezusem czy przeciwko Niemu, 
będzie trw ał przy Bogu lub odpadnie od Niego na zawsze.

W tekście tym  brzmi uwzięte z Iz 8, 13-14 i  -2$t -16, a także-z Ps 117 
(118), 22-23, choć nie «Ŵ Hrifiriiwiiane wyraźnwp^pll&wnanie do skały 
względnie do kamienia, k tóry  dla ludzi będzie ratunkiem  lub powodem 
potknięcia się i upadku. Porównanie to Jezus odniósł do siebie w  dyskusji 
z faryzeuszami (Mt 21, 42-44; Mk 12, 10; Łk 20, 17-18), a  do Chrystusa 
odniósł je Paweł Ap. (Rz 9, 32-33; Ef 2, 19-22), a także P iotr Ap. 4.

Drugi obraz niezmiernie rzadko występuje w biblijnyjji tekstach, 
a mówi się w nim o osobie jako o znaku -fl| Jezus ma być znakiem dla 
Izraela. Być może, że Symeon nawiązywał tutaj do tego tekstu Izajasza, 
w  którym  prorok przewiduje, że narody przyjdą do niego, do Jerozolimy, 
by tam się modlić, a także zgromadzą się tam  wszyscy rozproszeni po 
świecie synowie Izraela5. Może nawiązywał on do sceny mówiącej o mie­
dzianym wężu zawieszonym na takim drzewcu, na jl^imi zlwsze wieszano 
sztandary, a przez to każdy mógł go zobaczyć i dzijp§| temu otrzymać 
uzdrowienie po ukąszeniu przez jadowitego węża (Lb 21, 8-9). Ten ostat­
n i obraz wykorzystał także Je ip llw  rozmo\i|e z Nikodemem (J 3, 14). 
Obydwa te teksty odnoszą się do M esjgB p który, jak sztandar, dla wszy­
stkich jest punktem  zborczym i ku któremu wszyscy dążą, by otrzymać 
dobro lub z Nim razem czcić Boga i modlić się do Niega| w  wybranym  na 
to miejscu. Jezus w  ujęciu Symeona wprawdzie majiggć takim sztanda­
rem, ku którem u wszyscy powinni dązy^JBywolkólo Niej?o się zjednoczyć,

3 Zob. J. W i n a n d i. ' Lo proph etie  de Sim eon (Lc 2, 34*35). „Revue Bibli- 
<jue” T. 72: 1965 s. 323, Sjffi-332.

i  1 P 2, 4-8. Zob. Ks. F. G r y g l e w i c z .  K am ień  w ęg ie ln y  w  N ow ym  T e­
stam encie a w  pism ach z  Qumran. „Roczniki T eologiczno-K anonfcne” T. 9: 1962 
z. 4 s. 41— 58.

5 Iz 11, 10-12. Por. H. S a h  l i n .  Das M essias und dasJ% aQ ęsvolk. Uppsala 
1945 s. 271'.



B Ł O G O S Ł A W IE Ń S T W O  S Y S fe o N A 79

Symeon jednak zamiast tego widzi sprzeciwy. Żydzi pod tymffztandarem 
nie chcą się zebrać, ani zjednoczyć 6 — dQ..5aji§cej — bo takie ich stano­
wisko przyczyni się do tego, że w yjdą ;J l .f  rif  jaw z wielu serc zamysły”.

„Zam ysły” zawsze oznaczają coś złego 5|gjSymeon więc wić|ji, że Żydzi 
nie tylko będą się sprzeciwiali Jezusowi, ale również to, że doprowadzą 
do skutku jakieś swoje złe .z^jfujary. Wydaje się, że słusznie w tych sło­
wach można się dopatrywać bardzo jeszcze niewyraźnej aluzji do przy­
szłej męki Jezusa. Potwierdzenie takiej ńiyśli niektórzy egzegeci widzą 
we wzmiance o mieczu 8. Pcj jv ierdzenie to jednak im że zachodzić tylko 
w tym wypadku, jeżeli miecz odniesiony do Najśw. Maryi Panny w spo­
sób symboliczny, równocześnie do Jezusa będzie się odnosił literalnie.

Dwie części błogosławfcpMfrajĘymeona pokazują nam  zatem dwa róż­
ne aspekty postaci Mesjasza: w  eulogium występuje On jako boska postać 
przynosząca zbawienie i naukę poM H ^^y^frf Boga, natomiast Jezus w 
przepowie® || to przyczyna djpchowegtf ̂ cfröqfziema dla wielu, ale dla in­
nych to pcjfilpHostatecznego u p ad k u |Jp iły i|flh id la  tych, którzy pod Nim, 
jak pod sztandarem , zjednoczyć sięfaM jpojść za Nim nie będą chcieli, 
a raczej przeciwko Niemu skierują l i B i ł l i e zamiary i je zrealizują. Te 
dwa ujęcia na  pierwszy rzu^n lS ! n ieg o d n e  ze sobą, wspaniale łączą się 
w postaci Jtófusa jako Mesjasza. Z jednej strony bowiem streszczają 
różne wyobrażenia Mesjasza w  S ta rf j ||f  Testamencie i we współczesnym 
judaizmie, a f t  drugiej zawierają już takie zarysy Jego postaci, jakie Łu- 
f i& p rz y p i i l& a ł  Jezusowi, który tęjipostać wcielił i jej zadania zreali­
zował. J.eżus bowiem jako Mesjasz w ypełnia przepowiednie Starego Te­
stamentu, a Jego wyznawcy wśród pogan czy też ci Żydzi, którzy opo­
wiedzą sięifza Nim i przy Nim zgromadzą, to pierwsze zarysy nowego Lu­
du Bożego. W 'tym zarysie Jezusa jako Mesjag|Ijt§ Jego dziajBH 
naści łączj£'!Ję zatem  S tary  Testament z Nowym w yraźn i^  aniżeli gdzie 
indziej9.

V. Na tle Jezusa ukazana nam  została postać Jego Matki, MSryi, nic 
też dziwnego, że jest to postać bolesna. Ból Jej wyrażony porów f|n iem

6 G rundm ann (jw. s. 91) uważa, że cytow ane przez niego osoby bjjjifenakam i 
przez to , że na nich dokonywało się  to, co d la w szystkich było jf>fzykłaf|jem i co 
się na nich później spełniało. Żydzi będą sptzeÄBm się Jezusowi, a to, jego zda­
niem, jivskazuje na sąd, jakiem u będą poj j j g i t i ü g  którzy Bogu jpfidą » « s p r z e c i ­
w ia li  Por. *nadlo K H. R J-fSif t o r f .  3§S&>n. W: T h e o lo g i z e s  Wl f terbuch  
zum  N euen T estam en t. T. 7 s. 236 n.

7 Zob. T. G a l l u s .  De ( S i u  v e r Lc 2, 35 eorumque>lp.omerŚó m ario- 
logico. „B iblica” T. 29: 1948 s .“3© —226.

8 Zob. A. F e u i l l e t .  L ’epreuve  p iltitld i d M arie par le }|||iU §j§2 Sim eon  
(Luc 2, 35a). W: A  la rencontre de  Dieu. M em orial A. Gelin. L e Puy 1961 s. 249.

o Podobne spostrzeżeni|ljgffifcził H. SahHft |p w. s. 279 n.).
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do przebicia;:wielkim, na obielptrony ostrym mieczem, musi b f l  bólem 
bardzo głęSjbkim, k tóry  o śmierć może Ją  pA rpraw ić. Jako m atka współ­
uczestniczy w  cierpieniach swojego Syna. Wydaje się jednak, że naturalne 
w takiej sytuacji współczucie miatki nie wyczerpuje treści tego fragmentu 
przepowiedni Symeona; inne części tej przepowiedni m ają związek z dzie­
łem zbawienia, jakiego Jezus w przyszłości dokona, na pewno więc i ten 
fragm ent przepowiedni również łączy się z dziełem Jezusa.

Znaczenie cierpień Matki Jezusa można określić tylko na podstawie 
związków przepowiedni Symeona z proroctwami Starego Testamentu. 
Opierając się na tym i mając na uwadze związki łączące Jezusa i Ma­
ryję, uważano, że Symean nawiązywał do Protoewangelii (Rdz 3, 15). 
Przypuszczano, że Symeon mówiąc o cierpieniach Jezusa nawiązywał do 
Izajaszowych pieśni o Słudze Bożym. Opierając się wreszcie na takim 
samym sposobie wyrażania, wielu egzegetów jest przekonanych, że Sy­
meon nawiązywał do proroctwa Ezechiela 10 o karze, jaką Bóg ześle na 
Izraela u . Wydaje się, że najbardziej prawdopodobna jest opinia, k tóra 
interesującą nas pFzep&wieistei^ląc&y. z proroctwem Zachariasza, w  któ­
rym  prorok widzi, jak n & a i & p  Jerozolimy „przebodli” tego, który był 
reprezentantem Boga i  domu Dawida. Bóg jednak na nich „wyleje du­
cha łaski i błagania i  będąj ffpogłądafc na tego, którego przebodli. Będą la­
mentowali nad nim, jak lamentuje się nad jedynakiem i będą gorzko nad 
nim płakać,: jak gOfźJtiS się płacze nad pierworodnym” 12. Ten właśnie tekst 
Zachariasza autor czwartej Ewangelii odniósł d§l Jezusa, któremu na 
krzyżu przebito bok włócznią 13.

Cierpiąca postać z tej przepowiedni jest podobna do Sługi Bożego 
z proroctw Izajasza. Zachariasz jednak obok Jego cierpień uwydatnił rolę 
„domu Dawida i mieszkańców Jerozolimy”. Na nich właśnie okazały się 
błogosławione skutki tych cierpień, które oni Mu zadali, dzięki łasce bo­
wiem, której Bóg w  związku z Jego śmiercią im udzielił, oni nawrócili 
się, a przez lam enty i płacz, przez współczucie z Tym, którego przebodli, 
brali duchowy udział w Jego cierpieniach. Ci nawróceni, to początek no­
wego Izraela, nowego Ludu Bożego, a Maryja, jako córka Syjońska jest

10 Za Feuilletem  (jw. s. 254—257) streszczam opinie w ielu egzegetów, których  
wyliczanie niczego ważnego nie wniosłoby do rozwiązania problemu.

11 E e ;ł4, 17.1 Zób. P. B e n o i t .  Et to i-m em e, un glaive te transpercera  1'dme 
(Luc 2, 35). „The Catholic Biblical Q uarterly” T. 25: 1963 s. 253—260.

12 Zach 12, 10. Zob. Ks. J. H o m e r s k i .  Księga Zachariasza. W: K sięg i pro­
roków  m niejszych. P ism o św . S tarego T estam entu  KUL. T. 12, cz. 2. Poznań 1968 
s. 426—432, a s ije c ja fn iiW y ty tó 1 tekstu , z  k tóreś w ynifflenf Się ¥iiś żgatjzam.

! ; i |  J 19, por. Apok. 1, 7. Proroctwo Sym eona z Zachariaszem wiąże przede 
wszystkim  Feu illet (jw. s. 257—263). W inandi (jw. s. 346—351) łączy proroctwo S y ­
meona z Ezechielem  i Zachariaszem.
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Jego uosobieniem 14, wydaje się jednak, że Matka Jezusa jestTuosoblcniem 
nowego LudijBBhfeg o 15 przede wszystkim na podstawie J e j |s o w ^ |)  zle­
cenia, k tóre krótko przedtem  do Jana i do Niej samej było wypowiedzia­
ne (J 19, 26-27).

M aryja jak< ||^ lj|k |:|lezusa  będzie więc cierpiała wtedy, gdy Żydzi Jej 
Synowi sprzeciwiać się będą, gdy go odrzucą, a nawet życie mu odbiorą; 
jako Matka Mesjasza ||u<|§Dbienie ludu Bożego współeierpieć też UJ Nim 
będzie, a przez to uczestniczyć w odkupieniu ludzi z grzechóv|| którego 
On dokona przez tę  cierpienia.

VI. Jakie ;;|ig||||S |^|ipierwotnegd||:hrześc||bństw a wyznafijgljjtę teo­
logię, którą spotykamy w błSosławieńpwie Symeona?

Sama scena z  Symeonem miała miejsce w  środowisku semickim^': a jej 
opis łącznie z  błogosławieństwem był zredagowany w języku biblijnym, 
hebrajskim lub aram ejskim .: Obecny jej tekst jest przekładem, do które­
go Łukasz wprowadził pewne własn|f}językowe zmiany. Zatem źródło Lu­
kas zowego tekstu Symeona pochodziło z judejsko-ichrześcijańskiej gminy 
kościelnej.

Dwa takie same określenia Jezusa w hym nie Benedictus i w błogo­
sławieństwie Syimieona, zbawienie i światło, wskazują na to, że gminy 
kościelne, które teksty  tych dwóch fragm entów Łukaszowej Ewangelii 
Dzieciństwa przechowały, były do siebie zbliżone. „

Oprócz związków z Łukaszową Ewangelią i z Dziejami Apostolskimi, 
które same przez się są zrozumiałe u , błogosławieństwo Symeona wyka­
zuje zarówno w szczegółach, jak i w  całej swej treści, wiele pokrewień­
stwa z czw artą Ewangelią. Wśród tych powiązań, k tóre je z sobą łączą, 
są przede wszystkim po§§cia „widzieć” i „światło”. Widzenie u św. Jana 
to nie tylko oglądanie osoby Jezusa swoimi oczami, ale równocześnie 
uznanie w Nim Mesjasza i Syna Bożego oraz uwierzenie w N iego17.

Tak właśnie Symeon zobaczył Syna Maryi i dojrzał w Nim Zbawiciela. 
Przewidywał on też, że Jezus, którego on na rękach trzymał, będzie

i* B e n o i t ,  jw. s. 259—261.
15 B. Black (An A ram aic A pproach to  the G ospels and A cts. 3 Ed. Oxford 1967 

s. 155) jest przekonany, że gdybyśm y zwrot „a tw oją duszę” rozum ieli za Iz 43, 4
o Izraelu, w tedy równ^ggjjw tej części przepowiedni zachowany byłby paralelizm  
stychów w idoczny w  całym  b łogosław ieństw ie Sym eona, a treść jego byłaby łatw iej 
zrozumiała. Zwrot odniesiony w  przepowiedni Sym eona do matki Jezusa, odnoszą 
do Izraela p ||n ięd zy  innymi także Sahlin (jw. s. 272—274I:iqŁaurentin (jw. s. 89—90).

i* N. T u r n e r .  The R elation  of L uke I and II to  H ebraic Sources and to  
the R est of L u k e-A cts. „New Testam ent Studies” T. 2: 19i|r56 s. 100— 109; P. S. 
M i n e  a r. L uke’s Use of the B irth  S tories. W: Stu dies in L uke A cts in Honour of 
P. S c h u b e r A a s h v ü le  1966 s. 111—130.

17 Np. 1 J 1, 1-3. W. M i c h a e l i s .  H orao, Theologisches W örterbuch zum  
Neuen T estam en t. T. 5, s. 362—365; C. T r a e t s .  V oir Jesus e t le Pere en Lui selon  
l’E vangile de  Sain t Jean. Koma 1967.

g Roczniki Teologiczno-Kanonlczne, t. XIX, z. 1
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„światłem na Loświecenie pogan”, a tak wlaś&tó siebie określał Jezus w 
czwjirtej Ewangelii. Mówił On o  sobi^|że npdjjeśłj ^l^&iajjłi&ii&wiata” (J 8» 
12; 9, 5); jako:Logos był On „światłem ludzi” (J 1, 4) ł |  Pochodzenie swo- 
jJl>d dŁą^ó& rnież bardzo mocno j|B j B |ślał J® ow y Jezus. Nie bez zna- 
ifeenia ||fest te ^  fakt nawiązywania do tych samach starflfc&amentowych 
zwrotów o-weźu miedzianym i do ptoroctwa p ą ila r ia sz a  w-tekstach, któ­
re  u obydwóch autorów, Symeona i Jana, möwijj k) tej säfrftfej bolesnej 
Matce Jfezusä. Jezus jako przyczyna upadku O g lęd n ie  ipö*stania wielu 
jfiy|fiji|i8jisfela wyraźnie występuje u św. Jana (np. 3, 19-21; 9, 39 n.) i w 
jego uj|fi§j& Ewangelii w y stęp u j^ |3 n  jako p S j U ipt n i^ędnej kontro- 
t t t s j i a h p  J  7 i 8), pf§y czym wielu Żydów liie chcje Go uznać za Me- 
sjasza. Wsiej też Ewang4j|i najwyraźniej w yst^fuje uniwersalne znacze­
nie Jezusowej działalności;;! Jego nauczania (np. J  10, 16; 11, 52; 12, 20- 
P ) ,  co Symeon ujął w  antytezie pr|g|§wstawiającej „św ||tło  na oświece­
nie poganll— chwale IB & la, w której" to aij|ytezie dzi^feniem Jezusa 
objęty "jSKt cały świat. Antytezy, które spotykamy w  "krótkim błogosła- 
S f e n iS K  Symeona: w ł | |c a  — niewolnik, poganie — Izrael, oraz upadek
— powitanie, m ają taki sam  icharakteH jaki często występuje w czwartej 
Ewangelii.

j|§§taw |§i|jl to niedwuznacznie wskazuje na pokrewieństwo teologicz­
nych ijdei zawartych w  błogosławieństwie Symeona z tym, co w pierwot- 
n p n  chrześcijaństwie reprezentowała Janowa tradycja. Odnosi się wra- 
piftlS że pokrewieństwo to jest bardziej wyraźne »ty błogosławieństwie 
Symeona, aniżeli w  innych częściach trzeciej Ewangelii.

THEOLOGICAL ASPECTS OF SIMEON’S BLESSING (Luke 2, 29-35)

Sum m ary

||ir n j |||| speaks about God who has unlim ited power, caring for the chosen 
people and jiS iid in g  everything that concerned S |jl§ o r |ia n d  j M p f g l l l  th e  Messiah. 
The M ölliah is the saviour w ho is compared w ith  light, he is also the subject of 
E8Btr<SSjlte; the two parts of Sim eon’s blessing show  us tw o different aspects o f  
th e  M efljah: he it  is who brings redem ption and the teachings com ing from  God, 
h e  is alscfithe cause of sp iritual re-birth for many; for others h e  is the cause of 
ultim ate downfall, especially for those who do not want so unite under his banner 
H 1 follow  him. The person, of §§e H oly V iip in |js one j f t |jo r r o ^ |u f fe r in g  together 
with Her Son. The theological ideas contMned in Sim eon’s hym n are near in 
meaniaig-to what, in the original Church Jgkrajferepresented b f | |§ h n ’s tradition.

is J. C. B o 11. De notione lucis in g p H B is  s. Joannis Ap., „Verbum Dorrüni” 
T. 19: 1939 s. 81—91; B. B u s slgi a n n. D §! B egriff des L ftij lf i beim  heilipen~ Jo­
hannes. M ünster in W. 1957.


